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MAŁ Y L O R D
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Kino ..Miraż"

Początek seansów w dni po­
wszednie o g. 6.30, ostatni 9.30, 
w soboty i święta o g. 4*ef, 

ostatni 9.30.

R;<|d n i e m i t c k l  z a  G e n t w ę  o i r z i m a l  u fn o ś c i .
BERLIN, 24 . W czoraj w ieczorem  wi P arłaś  

jnencie niemieckim zakończono dyskusję n ad  cks-i 
pose S lresem anna w spraw ie Ligi N arodów . — 
Znaczną większością przeszedł wniosek p artji 
rządow ych, w yrażających zgodę na dotychczaso­
w ą  politykę gabinetu. Wniosek kojmunistówi, wyrami 
żający  votujni nieufności całem u rządow i upadł.

opór dalszylmD alej C ham berlain ośw iadcza, że żeby nie opó 
U razy  Iji i N iem iec jednom yślność drogą kom pr

Lloyd George atakuje f a b e r la m a  za 1 oufereocjg w Genew.e.
LONDYN, 24. Wczoraj w Izbie gmin Lloyd 

Gerge wystąpił z ostrą krytyką działań politycznych 
Chamberlaina w Genewie twierdząc, że wszystkie 
państwa, które podpisały traktaty z Locarno są 
odpowiedzialne za zerwanie konferencji genew­
skiej. Wieść o debatach wczorajszych w Senacie 
amerykańskim nie jest pocieszająca. Widać, że 
od dłuższego czasu zbierają się chmury, którę są 
zapowiedzią burzy. Zachowanie się Szwecji zupeł­

nie odpowiada zapatrywania się na tą sprawę wię­
kszości opinji angielskiej. Unden jeżeli ustąpił, to 
tylko w ostateczności, dla uratowania sytuacji i w 
celu zachowania pokoju. Georgeowi odpowiedział 
Chamberlain powitany oklaskami na ławach rzą­
dowych. Zdaniem jego sytuacja była b. ciężką i 
żadania Polski niespodzianką, gdyż wracając z 
Włoch przez Paryż, nie był w tej sprawie poinfor­
mowany przez Brianda.

ftlio. Skrzyński oda sic <b 0  cdnla?
WIEDEŃ, 24. Prasa wiedeńska zapowiada 

w najbliższym czasie odwiedziny prezesa ministrów 
Skrzyńskiego w Wiedniu, który zabawi tam prze­
jazdem do Pragi. Przyjazd premjere Skrzyńskiego 
— według infotmacji prasy wiedeńskiej, — będzie 
miał na celu zawarcie traktatu rozjemczego polsko- 
•ustrjackiego.

fiJifd ń pod śniegiem.
WIEDEŃ, 24. Od wczoraj wieczora pada 

tu taj M®ty śnieg, który warstwą 25-centymetrową 
pokrył ulice.

Codecia żąda zmniejszenia Uczty posłów 
1 senatorów.

WARSZAWA, 24. Wielką sensację sprawił na 
posiedzeniu Sejmu Z. L. N., który postawił pierwszy 
Konkretny wniosek w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej.

Wniosek ten redukuje liczbę posłów do 224, 
M czego 188 przypadłoby na listę okręgową a 36 
na listę państwową

Liczbę senatorów wniosek zmniejsza do 56, 
s  czego na listę okręgową przypada 47, a na pań­
stwową 9

Dla województwa łódzkiego projekt przewi­
duje 4 mandaty do Senatu, a do Sejmu zaś Łodzi 
przypadłe by 4 mandaty poselskie, na powiat zaś 
Łódź, Łask, Sieradz — mandaty; Konin, Słupca i 
Łęczyca również 3 mandaty; Wieluń, Kalisz i Tu­
rek 3 mandaty.

Qrz(daicy odczulą skutki gospodarki min. skarbu 
p. Zdzlecbowsklego.

WARSZAWA, 24. Wśród wielu projektów 
Zmierzających do -rozwikłania kwestji poborów 
Urzędniczych, w szczególności żywo omawiany jest

projekt załatwienia tej sprawy w sposób następu­
jący. Zważywszy, że wpływ podatków nie jest rów­
nomierny, pozostaje kwestja, albo urzędnikom wy­
płacić pensję jednorazową lecz w poborach zmniej­
szonych t. zn. się nie uwzgludniając wszelkich 
dodatków, które były wypłacane w mies. grudniu, 
a ewentualnie i mnożnej 48, która powstała na 
skutek drożyzny, albo też wypłacić urzędnikom 
pensje zwiększone do 48 punktów, lecz wypłacać

{e w dwóch ratach miesięcznych t.zn. w dn. 1 i 15 
tażdego mies. Projekt ten aczkolwiek dotychczas 

nie znalazł jeszcze zdecydowanego wyrazu jw for­
mie właściwego wniosku do rozporządzenia, jednak­
że z rozmów z kierowniczymi członkami stronnictw 
koalicyjnych wnioskować można, że będzie zasto­
sowany już w mies. kwietniu. Oczywiście, że i 
pobory poselskie będą również wypłacane w ra­
tach t. zn. 1 i 15 każdego miesiąca.

Biadomoścl meteorologiczne.
BERLIN, 24. Wczoraj temperatura wynosiła 

o godz ż-ej w poł. 4° Cel., o godz. 9-ej 2° Cel. 
Zapowiedź pogody na dziś: Od rana chłodno; 
następnie temperatura się podniesie. Wieczorem 
znaczne zachmurzenie.

Bffgry rozwiązują parlament.
BUDAF ESZT, 24. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu p rse ł Juljusz Berky, stojący 
blisko Bethlena, złożył _ sensacyjne oświadczenie, 
że rząd węgierski nosi się z zamiarem rozwlekania 
parlamentu i rozpisania nowych wyborów.

Bltycln ll-gl przenosi sR  pod Cugano?
PARYŻ, 24. Według nadeszłych tutaj wiado­

mości, eks-kajzer Wilhelm wznowił starania o zmia­
nę miejsca pobytu. Podobno rządy koalicyjne zgo­
dziły się na opuszczenie dotychczasowej rezydencji 
w Doom przez Wilhelma. Obecnie toczą się ro-

również upadł większością 259 gfosów przeciwko 
154 wniosek w yrażający brak  zaufania  'm inistrom  
L’u th row i i Stresem annowi (głosow ali n ac jo n an 
liści i komuniści). Upadł w reszcie wniosek, żąi 
dający, aby rząd niemiecki n ie w stępow ał do Li­
gi N arodów . W akacje świąteczne będą do 26 kwiet 
nia r. b

C h a m b e r la in  s t a w i a  w n i o s e k  o  y a t u m  z a u f a n i a .
LONDYN; 24. W dalszylm ciągu swego prze Imisu byłaby osiągnięta. W  końcu sw ej mowy pc*i

SKS
Szwedzkie Ł o ż y s k a  Kolkowe

w sz e lk ic h  ro zm ia ró w .

S ta le  na sk ła d z ie

K O Ł A  P A S O W E
poleca reprezentant

u ś w i n i l i  i H i
- (d sw n . Z jed n oczen i M łynar**)

K a l i s z ,  ol. Wrocławska 41, teł. 220.
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POLECA:
Duży wybór konfekcji damskiej, 
męskiej i dziecięcej, pończoch, 
skarpetek, rękawiczek, parasolek 
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381

H
■<

M A  R A T  VI

kowania o nabycie zamku Trevano pod Lugano, 
gdzie w obecnej chwili przebywa wielu członków 
rodziny Hohenzollernów.

Giełda zbożowa.
BERLIN 24,3. Na wczorajszej giełdzie zbożo­

wej płacono za metr w markach złotych: Pszenica 
25.—, na maj —.—, na lipiec —.—, żyto 15, , 
na maj 18.—, na lipiec 18.60, jęczmień browar­
ny 19.—, na paszę 15.20, owies 16.30, na maj 18. , 
mąka pszenna 32.—, żytnia 25.—, otręby pszenne 
10.50, żytnie 9.50, wyka 23.—, saradela 26.—, łu­
bin niebieski 12.—, żółty 14.—, płatki kartoflane 
13.80, kartofle białe . czerwone —. - .  lenden- 
cja wyczekująca.

Dolar w Barszawle-
WARSZAWA, 24.3. Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach m ię d z y b a n k o w y c h  wynosił 7.90 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 7.90.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 24.3. Paryż 18.35, Londyn 25.25. 

Nowy Jork 5.19.3, Berlin 1.23N.
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„Duch bocarna*' 
w Niemczech.

f  P d  kilku miesięcy Europę owiewa „duch’ UoH 
carna". duch zgody i loja.ności międzynarodowej. 
Terminu tego używa się i  nadużywa w najro. mait 
szyci1 okolicznościach, usiłując wpoić przekona 
nie. źc nowa era zaczęła swie panowan.'e w na* 
szej części świata.

Bujając w sferze ogólnikowych frazesów, za­
pominamy często, że ,,duch Locarna" *nie jest 
tylko abstrakcją, ale że odpowiadać winien is-, 
totnej zmianie nastrojów i metod działania ze 
strony rządów, które pragną wprowadzić wzajem* 
ne stosunki na drog? zaufania i porozumienia. 
{Zwłaszcza niezbędna jest ta zmiana strony 
Niemiec, którym dawne kraje zwycięskie udzie*, 
lisy zr.nc/mgó kredytu zaufania, postanawiając 
ich' przyjęcie cm Ligi Narodów* i którym wypady 
nie dług zaciągnięty spłacić równie dobrą mo* 
netą*

Otóż co do prawdziwego- stanu umysłów w 
Niemczech istnieją zdania, jak wiemy, bardzo 
rozmaite. Niektórzy twierdzą, że u naszego zachód 
niego sąsiada nie pozostało już śladu dążeń od­
wetowych' inni znów — i my się do nich zali* 
Czamy widzą cały ogrom nienawiści jaką Niemi* 
cv żieją w stosunku do dawnych swych wrogów 
gdyż mają. możność obserwowania zbllska sposo­
bów. jakimi się posługują dla osiągnięcia swych 
celów.

Zrozumienie istotnego stanu rzeczy w Niem­
czech znacznie osłabło ostatnlemi czasy we Fran 
Cji. Zbyt jednostronnie oddano się tam „duchowi 
Łocarna,r, który jest duchem szkodliwym,, jeżeli 
choć w najmniejszej mierze,, wpływa na osłabię 
me cujności.

Polska zalo łudzić się nie może, gdyż na kaz„ 
dym kroku ma sposobność przekonać się nat- 
Uiacalnie czem jest w stosunku do niej polityka 
niemiecka

Ostatnio zaszedł w Dreźnie fakt, który rzuca 
na metody polityczne rządu berlińskiego jaskra* 
Ine światło.

Przed miesiącem niemieckie agencje telegra 
liczne rozesłały wiadomość, że w Dreźnie odby* 
to zebranie, w którem wzięło udział 400—5Ć0 
„żydów polskich" celem za p ro testo w a n ia  p r z e c iw  
uciskowi mniejszości niemieckiej \v Polsce Re­
zolucja ta została skierowana do Ligi Narodów 
’do konsulatu Rzeczypospolitej w) Lipsku, do Sej­

m u polskiego, oraz do związku żydowskiego w 
Polsce Jednocześnie „Vossische Zeitung'" (z dnia 
5 lutego) przyniosła telegram „Polen gegen Po* 
len"; w którym * oburzeniem podnosi fakt znę-. 
cania się władz polskich nad mniejszościami ży­
dowskiemu i apeluje do uczuć humanitarnych krai* 
jów zachodnich, celem ukrócenia polskiej sam or­
wo li,

Zobaczmy jak się przedstawia w rzeczywis­
tości ta sprawa, przekonamy się że przed tak nik- 
czemnerai sposobami walki nie cofa się rząd nie­
miecki dla utrwalenia zagranicą przekonania, że 
Polska nie dotrzymuje zobowiązań zawartych w 
traktacie o mniejszościach.

Żydzi wschodni, zamieszkali w Dreźnie i w. 
Niemczech Wschodnich, bądź jeszcze przed woj 
ną, bądź później znaleźli się, z powodu przesileń 
nia gospodarczego w bardzo krytycznej sytuacji 
finansowej. Kilku kupców żydowskich, będących 
obywatelami polskimi spodziewa się pomocy fi­
nansowej od międzynarodowej organizacji po­
mocy dla żydów „Joint distribution Commitee" 
m wysokości jednego imiljona marek. Narazie jed 
nak sytuacja ich jest krytyczna. Żydzi niemieccy 
i banki odmawiają im pomocy. Wielu kupców ży­
dowskich, pozbawionych klijenteli reflektuje na 
t. zw. „Gewerbescheiu" t. j. na chandel w chaH 
raki erze domokrążców oraz na uprawianie hand? 
tu poza rejonem miejskim, co jest ustawowo 
wzbronione. Zaszło wiele wypadków schwytania 
na handlu nielegalnym żydów, którym grozi jo wyh 
dalenie. Szczególnie żydzi polscy czynili starania 
u władz drezneńskich o uzyskanie polrzebnych 
uprawnień. Władze administracyjne okazały go­
towość udzielenia tych pozwoleń, pod warunkiem 
by żydzi polscy zamieszkali w Dreźnie zorganizo­
wali zebranie, na. którem zapadłaby jednogłośna 
uchwała, domagająca się lepszego traktowania 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Przy pomocy 
Związków Zawodowych żydowskich, a zwłaszcza 
„Perein Zuerischer Handeler und Augesletler“ 
zebranie to doszło do skutku 30 ttycznia uh'. r. i po. 
wzięło rezolucję, o której wyżej wspominaliśmy. 
Nie będzie od rzeczy zaznaczyć, że miało to 
miejsce właśnie w. chwili, gdy pomiędzy Bcrli^i 
nem a Rzymem loczyła się ostra polemika w spra 
wie sytuacji mniejszości narodowych w* Niem­
cz ech

Trudno się obronić przygnębiającemu Wra­
żeniu gdy się zestawi ten przykład — zresztą ty­
powy —* nieuczciwych machinacji politycznych 
Niemiec z d e k la m a c ja m i p. Stresemanna w Ge- 
nćwio o „ducliu lojalności i porozumienia" w 
w jakim Niemcy przystąpić zamierzają do or­
ganizacji genewskiej.

Mówią o Pani S.f i e  jest bardzo wytworną damą
•  przytem świetną gospodynią  .................................
nio dcienego — jest przecież stałą prenuma-atorką

„ K o b i e t ?  u> ś w i e c i e  i w d o m u *
TABLICE KROJÓW. 
WZORy HAFTÓW.
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Rozszerzenie zakresu  
d ziak u it  Funduszu Bezrobocia.

Ustawa z dnia 28 października 1925 r. 
O zebezpieozeniu na wypadek bezrobo­

cia praoowmków umysłowych.
Ustawa /• dnia 18 lipca 1924 roku o zabez 

pieczeniu na wypadek bezrobocia nie objęła, jak 
iwiadomo pracowników umysłowych, wśród któ­
rych bezrobocie nie ujawniało się jeszcze naówF 
czas w tak znacznych rozmiarach, jak obecnie. 
Gdy kryzys gospodarczy zaczął się pogłęb'ać roz­
szerzając klc.skę bezrobocia na pracown'ków u~ 
mvslowych. rząd przyszedł z pomocą t,m  ostat­
nim. udzielając zasiłków doraźnych z przeznar 
czonych specjalnie na len cel funduszów. Ustawa 
z dnia 28 października 1925 r. ogłoszona w Dz. 
Ust. Nr. 120 pod poz. 863 wprowadza ustawowe 
zabezpieczenie pracowników uimysłowyc/i na. za­
sadach analogicznych do zabezpieczenia robot)-, 
n/ków. A zatem, w myśl artykułu I lej ustawy obo
iwiązkietti zabezpieczenia pracowników swych na 
wypadek bezrobocia podlegają przedsiębiorstwa 
przemysłowe, gó^jicze, hutnicze, handlowe; ko­

z ukończoną szkołą zawodową łub średnią albo 
też z odbytą przepisaną praktyką, farmaceutów^ 
drogistów. kasjerów, dysponentów, sprzedawców
podróżujących, akwizytorów;

4) personelu Lekarskiego, dentystycznego, wte 
terynaryjnego oraz wykwalifikowanego pomocniki 
czego personelu lekarskiego, dentystycznego i w a­
tery nary jnego.

5) muzyków, artystóws scenicznych i deko* 
ratorów teatralnych;

6) nauczycielskie i wychowawcze;
7) pracowników, redakcji czasopism (dzien­

nikarzy);
8) prowadzących okręty*, oficerów pokładon 

wjych i maszynowych, zarząJcóu; i asystentów zar 
rządu stalków morskich lub rzecznych, ora# 
pełniący czynności, połączone z zajmowaniem 
równorzędnego stanowiska.

Jak widać z powyższego wyliczenia, zakres 
zabezpieczenia jest bardzo szeroki, co stawia Fun* 
dusz Bezrobocia wobec n0wych poważnych za* 
dan administracyjnych i finansowych.

Pod względem administracyjnym aparat wy­
konawczy Funduszu Bezrobocia obarczony zo­
stał no w cmi czynnościami, zmiązanemi z prze­
prowadzeniem rejestracji przedsiębiorstw, za* 
Łrudniających pracowników umysłowych obli­
czaniem wkładek j wypłacaniem zasiłków, pro­
wadzeniem odrębnej rachunkowości (jak tego 
wyraźnie wymaga art. 6 ustawy z dnia 28 pafti 
dziernika 1925 roku) wzmożeniem szybkości tgze 
fcucyjnych i tp. Pod względem finansowym Funu 
dusz Bezrobocia oczekują poważne wydatki na  
wypłatę zasiłków tej kategorji zabezpieczonym. 
'Akcja t3 prowadzona być musi zasobami Fun­
duszu albowiem rozszerzenia akcji zabezpiecze­
niowej na pracowników, umysłowych wywołało, 
rzecz oczywista, pewne zmiany w organizacji 
Funduszu Bezrobocia. Do Zarządu Głównego i 
zarządów obwodowych wchodzą zgodnie z usta­
wą również przedstawiciele pracowników umy­
słowych. lo sa,mo — do Obwodowych Komisji 
odwoławczych w wypadkach, gdy rozpatrują ones 
odwołania pracowników umysłowych. Ponadto z. 
ramienia Zarządu Głównego Funduszu Bezrobo* 
eia powołaną zostaje komisja do spraw zabez 
pieczenia pracowników umysłowych, mająca za 
zadanie tm. in. opracowywanie na zarząd główH 
ny wniosków w sprawach dotyczących zabezpieki 
czenia pracowników umysłowych, komisja ta 
działa pod przewodnictwem, przewodniczącego zaT 
rządu głównego Funduszu Bezrobocia z — 
udziałem przedstawicieli pracodawców i praco* 
nikówi umysłowych. Min. Skarbu opaz samorząjg 
dów

munikacyjne i przewozowe, oraz inne zakłady, 
pracy, choćby na zyski nieobłiczone, a prowadzo­
ne w sposób przemysłowy, o ile zatrudniają one
powyżej 5 robotników i pracowników umysłom

Co się tyczy wypłacania bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym ustawowych zasiłków, to
sprawa ta uregulowaną zostanie przez wydanie 
specjalnego rozporządzenia imlnisterjalnego, któ^ 
re według zapewnień czynników miarodajnych, 
ukazać się ma już w czasie najbliższym.

Bezwąlpiema że Ustawa z dnia 28.10. jest 
ważnym krokiem n a p r z ó d  w regulowaniu w Pol­
sce zagadnień socjalnych i ze fundusz Bezrobocia 
również i w tym zakresie spełnić powinien te 
zadania, jakich dokonywuje obecnie w zakresie 
zabezpieczenia i zaslłkowanla robotników.

S. S.

Zorodmarze w Ameryce.

wych
Obowiązkiem zabezpieczenia objęci zostali 

pracownicy umysłowi, zarabiający poniżej 500 zł. 
miesięcznie, jjo^ostający w stosunku najmu pra­
cy a spełniający c z y n n o ś c i:  (par. 1 Rozporządzeń 
nia Ministra P i O. S. Z. dn. 44 stycznia 1926 r« 
Dz. sUl. Rzeczp. P. Nr. 1 poz. 12 ustawy z dnia 
28 października 1925* r. nie określa bowiem ka­
tegorji pracowników u|mysIowych, podlegających 
obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezro­
bocia. lecz pozostawiła to rozporządzenie Mi­
nister P i O. S. Z.)

Jj administracyjne i nadzorcze, a mianowi­
cie zarządców i k iero w n ik ó w  wszelk.ch przedsie 
blgrslw i zakładów, inżynierów, techników, che­
mików. konstruktorów,, sztygarów, dozorców góru 
niczych, kontrolerów, majstrowi, którzy kierują 
technicznie pracą w zakładzie pracy i są za ca­
łość tej pracy o d p o w ie d z ia ln i, e'csp dytorów, in­
tendentów* i kierowników magazynów.

2 ) biurowe i kancelaryjne, rachunkowe, ry­
sunkowe i kalkulacyjne,,

3) sprzedawców sklepowych i księgarskich

Mnożące się z dn a na dzień wypadki mor-f 
derstw w Nowym Jorku, Chicago i i iladelfji iżuH 
cają niepokojące światło na siau bezpieczeństwa 
w Stanach Zjednoczonych. Nie ulega najmniej* 
szej wątpliwości, że pr,.cs.ępczość w Ajmer,ce Pól 
nocnej wzrasta Churak.erj stycznem jest, /C vw 
ciągu osudmej nocy z Soboty na niedueię pol.eja 
nowojorska dokonała 1000 aresztowań w* Jed* 
nych tylko dancingach i lokalach rozrywkowych, 
W Chicago wykryło w lycn dniacli dwudzieste 
pierwsze imordersiwo, popełnione w ciągu 10-ciu 
dni. wypada zatem mniej więcej dwa morderstwu 
dziennie. Śledztwa prowadzone w* różnych kie- 
runkach, nierzadko ustalają niezbicie, że mor* 
dersiw dokonywano przy milczącym współ udzai 
le lub aprobacie wysoko postawionych osób, uieu 
rzadko wyższych urzędników* poi cyjn, cli.

Ostatnio mieszkańcy Chicago wnieśli peU 
tycję do senatu, w której proszą o zorganizował- 
nie specjalnej opieki pr/.eJ fałszerzami, morder­
cami. złodziejami, którzy działają, jak głosi pe* 
tycja. w porozumień.u z policją. Oprócz tego 
wielu pracowników miejskich pracuje w porożu* 
mkniu z mętami społecznetni. Spokojni miesz* 
kańcy Chicago znajdują się pód terrorem różnych' 
band. które m ordują lub uprowadzają ob , watelb 
Urzędnicy, którzy ochraniają takie bandy ciągną 
7.p swojego procederu duże zyski.

Wiele tajnyc/i gorzelni lub składów wóde^ 
znajduje się, jak głosi memoriał, pod opieką wy* 
sokicli urzędników a nawet polityków, a policja
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byw a hojnie opłacana, gdy, uniemożliwi jakąkol­
wiek próbą zdrady, czy denuncjacji. W  czasie 
jednego z bankietów, wydanego na cze.ść ladcy 
miejskiego policja i urzędnicy prowadzący różne 
kryminalne sprawy otrzymali drogocenne podarun 
ki w  postaci brylantówi i automobili. Nierzadko 
zdarza się również, ie  policja eskortuje transpor 
ty wódek, których wyrób, im port i sprzedaż jest 
jak wiadomo zakazana w prohibicyjncj Am ery r 
ce

Jest publiczną tajemnicą — piszą dalej" miesz 
kańcy Chicago, że na przedmieściu znajduje się 
specjalny gmach, w  którym mieszczą się urzędk 
nicy i Iw którym pracują różni naczelnicy zbród 
niczych organizacji^ — terroryzując ludność.

Senat amerykański zamierza wydelegować 
specjalną komisję, któraby przeprowadziła śledz­
two i ukarała winnych' r. O,

Z sali koncertowe!.
XIV poranek muzyczny połączonych orkiestr 

29 p. S. K. urządzony dzięki inicjatywie nader ru­
chliwego i znanego z uczynności Dowódcy 29 płk. 
pul ownika Górskiego, na rzecz miejscowej inteli-

fencji bezrobotnej, wypadł zarówno pod względem 
asowym jak i artystycznym bardzo dobrze.

Nie będę się rozwodził nad poszczególnymi 
punktami tego nader dobranego programu, bo o 
walorach orkiestr dętej i smyczkowej jak i zdolno­
ściach muzycznych, wzgl. dyrygenckich kpt Ksionka 
miałem już sposobność niejednokrotnie się wypo­
wiedzieć, podniosę tylko ponownie z uznaniem 
znaczne wyrobienie się orkiestry smyczkowej, któ­
ra wzorowem wykonaniem uwertury Flotowa .Alek­
sandro Stradella" wykazała dowodnie, iż stanęła 
na wysokości swego zadania; miałbym tylko pewne 
zastrzeżenie co do tempa, gdyż moim zdaniem 
winno ono być utrzymane powolnie, majestatycz­
nie, a tak jak interpretował je kpt. Ksionek traci 
rzecz na swojej wyrazistości i powadze.

* Z uznaniem natomiast zaa<centować muszę 
dobre zrozumienie i ujęcie finału przez puzony i 
waltornie, które, aczkolwiek liczebnie nikłe, stara­
ły się nadać miejscu temu koloryt silny i p-łny, i 
trzeba przyznać, źe im się to zupełnie udało.

Z części dętej nie mogę pominąć milczeniem 
poematu symfonicznego, .Preludes* Liszta ze 
względu na jego trudności w wykonaniu i w tych 
ramach, w jakich w niedzielę utwór tak poważny 
słyszałem, muszę bezwzględnie podkreślić pracę 
wszystkich muzyków i zasługę p kpt. Ksionka, 
który się na rżecz tą przecież pokusił. Dokładniej­
sze jednak przygotowanie byłoby w każdym raz e 
pożądane, poemat bowiem Liszta w edycji dętej 
wymaga przedewszystkiem częstych prób, a zdaje 
mi się, źe p. Ksionek urządzając każdej niemal 
niedzieli poranek, nie ma dostatecznie czasu, by 
swą orkiestrę odpowiednio przygotować na tego 
rodzaju repertuar.

Solistą tym razem był p. Kupfer podany w 
programie jako znany kantor i zaśpiewał przy akom- 
panjamencie fortepianu (akompanjowała subtelnie 
ze smakiem p. D-rowa Ikawicowa) arję pożegnalną 
Cavaradossiego aktu III z „Toski", oraz Balladę 
księcia z aktu I „Rigolletta", a jako naddatek po­
pularną arję z aktu II . Trubadura". Pana Kupfera 
zupełnie nie znam, a na podstawie tego, co poraź 
pierwszy na poranku słyszałem, mogę o nim wydać 
sąd pochlebny, rozporządza bowiem tenorem bo­
haterskim o szerokiej skali .górę ma silną* timbre 
głosu metaliczny, dykcję wyrazistą i znać dobrą 
szkołę (szybko się jednak męczy).

Czy p. kupfer jest również muzykalnym śpie­
wakiem, tego nie zdołałem u s t a l i ć ,  w każdym ra­
zie balladę z Rigolletta oddał zbyt powolnie i z 
tempem nieco szwankował. Dr. T.

* Ą P 4 E L £
w Z a k ł a d z i e  l eczniczym w parko
będą czynne przez cały W ielb i t y d z e ó  

codziennie od 29/III do 3/IV włącznie.

K R O N I K A
— Z U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o  ins. 

H. Sienk<e«ic'a. W środę dnia 24-g i b. m. 
w dolnej sali gmachu Rzem Cnrześć., o godzmie 
7 ej wiecz. odbędą się dwa ostatnie wykłady. 
Mówić będą: Ks. Śmietanko i Pro -̂ Krzysik. Ze
względu na ciekawe tematy, jakie Sz Prelegenci 
na dzień ten opracowali, o liczne przybycie prosi

Zarząd.
— K o n c e r t  p r z y s t ę p n y  d i s  m ł o d c i e i y  

Szkolnej. Staraniem Towarzystwa Muzycznego 
w sobotę 27 marca o godz. 6 po poł. odbędzie 
•ię koncert pianistki p. Marji Wiłkomirskiej, której

ostatnie występy w Warszawie, Lwowie i Łodzi 
zwróciły uwagę poważnych muzyków i recenzentów 
zjednały wysokie uznanie tak, dla wybitnego jej 
talentu, jak świetnej techniki i muzykalności.

Towarzystwo Muzyczne urządza koncert o 
bardzo niskich cenach i o wczesnej godzinie by 
nasza młodzież szkolna mogła usłyszeć piękny i 
ciekawy program, złożony z utworów Bacha, Schu­
manna, Chopina — sonata h-moll, Szymanowskiego, 
Liszta, Debussy i Ravela.

Ceny miejsc: I-V rz. 2 zł., VI-XII 1 zł., 
XIII XV 70. gr. i XVI-XVII 50 gr. przystępne przeto 
dla wszystkich.

Bilety są do nabycia w cukierni p. Mayera.
— Z R a d y  M ie j s k ie j .  Porządek dzienny 

51-go posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej we 
czwartek, dnia 25 marca 1926 roku, o godzinie 7 
i pół wieczorem w sali posiedzeń Magistratu w 
gmachu ratusza.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Wprowadzenie, w myśl wskazówek Woje­
wództwa, pewnych zmian do Statutu o miejskich 
opłatach kancelaryjnych, uchwalonego przez Radę 
Miejską w dniu 5 listopada 1925 r.

3) Sprawa zmniejszenia podatku od biletów 
wstępu do kin.

4) Sprawozdanie z konferencii odbytej w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki amerykańskiej od T-wa 
.Ulen & C." na budowę wodociągów w Kaliszu.

5) Upoważnienie Magistratu do zaciągnięcia 
pożyczki na zwalczanie bezrobocia.

6) Wybór jednego członka i jednego zastępcy 
do Komisji Poborowej.

7) Uzupełniające wybory: 2 członków do De­
legacji Robót Miejskich, 1 członka i 1 zastępcy do 
Komisji Podatkowej, 1 członka do Komisji Gospo­
darczej, 1 członka i 1 zastępcy do Komisji Szpi­
talnej i 1 członka do Rady Szkolnej m Kalisza.

8) Wolne wnioski
Uwaga: W myśl powziętej przez Radę Miej­

ską w dn. 17 lutego r. b. uchwały obecne posie­
dzenie Rady zostanie otwarte najpóźniej w pół 
godziny po wyznaczonym terminie. O ile wówczas 
na sali obrad nie będzie quorum, zostanie zwołane 
powtórne posiedzenie 7. tym samym po ządkiem 
dziennzm, które, zgodnie z art. 31 Dekretu o Sa­
morządzie Miejskim, będzie prawomocne bez wzglę­
du na ilość obecnych członków Rady

L lltl£ .f t  AM i l O U C

B  A C Z E W S K I E G O

— W iw a tó w  p e t s r d o w y o h  w  o k r e s i e  
Ś w ią t  n ie  b ę d c i e .  W celu zapewnienia spoko­
ju i bezpieczeństwa ludności, zabrania się sprze­
daży i nabywania chloranu potasowego (Kali chlo- 
ricum) i siarki, zarówno w stanie mieszanym jak i 
oddzielnie, od dnia ogłoszenia niniejszego zarzą­
dzenia do dn. 12 kwietnia 1926 roku.

Sprzedaż w tym czasie jest dozwolona jedy­
nie w aptekach za receptami lekarzy, wyłącznie 
tylko do celów leczniczych, względnie w innych 
składach do celów przemysłowych za pisemnem 
zobowiązaniem, w/stawionem przez właściciela lub 
kierownika zakładu przemysłowego, że nabytych 
artykułów i innym osobom nie odstąpi.

Winni sprzedaży tych artykułów w terminie 
powyżej zakreślonym, tak właściciele aptek, skła­
dów aptecznych i t. p jak i osoby prywatne, oraz 
kupujący te artykuły lub ich posiadacze, którzy je 
użytkują do preparowania petard i wywoływania 
wybuchów będą pociągani do odpowiedzialności 
sądowo-karnej z art. 1o9 i 225 kodeksu karnego.

— K r a d z i e ż  k u r t k i ,  p. Sarneckiemu 
Władysławowi, zam. przy ul. Wrocławskiej Nr. 13, 
skradziono z korytarza przedpokoju kurtkę futrzaną 
wartości 200 zł.

—  Z m n i e j s z a n i e  « i ę  i l o ż o i  b a n k ó w .
Rok 1926 zaznacza się w dalszym ciągu zmniejsza­
niem się ilości banków, które niepomiernie wzrosły 
w okresie inflacji. Obecnie na terenie Rzeczy­
pospolitej je-.t czynnych banków akcyjnych 82, 
wobec podwójnej ilości z okresu inflacji. — Prócz 
tego działa 6 oddziałów banków zagranicznych- 
Przed wojną na terenie Rzeczypospolitej istniało 
wszystkiego 25 banków polskich i 19 oddziałów 
banków zagranicznych D*» tej liczby nie wliczone 
zostały banki likwidujące się, l u b  p j z  .stające pod 
nadzorem sądowym. CharaKterysty_zną jest cyfra 
oddziałów banków zagraniczny h, która w przeci­
wieństwie do banków krajowych zmniejszyła się 
strasznie w stosunku do okresu przedwojennego.

— „ B lu s z c z * 1- Ukazał się 12 Nr. .Bluszczu*. 
Na bogatą treść numeru składają się artykuły 
Jankowskiej-Orynżyny — .Jakich nam trzeba 
herosów", M. Czapskiej . 0  kobiecie francuskiej".

K.Nussałówny .O  boskiej Zuzannie” i t.d . W działa 
literackim czytamy wiersze Lucjana Andrć, piękny 
przekład powieści Kiplinga, groteskę Magdaleny 
Samozwaniec, studjum o Joannie d’Arc Z. Zawi- 
szanki i t. d.

Podnieść należy piękną szatę zewnętrzny 
pisma i bogaty dział wskazówek praktycznych 
ładnie ilustrowany. *

Zawalenie się domu w Kaliszu*
Codziennie pisma stołeczne donoszą o wypad­

kach zawalania się domów w różnych dzielnicach 
przyczem prawie nigdy nie obeszło się bez jakiego 
nieszczęśliwego wypadku z lokatorami tych domów 
i Kalisz, który zawsze stara się naśladować stolicę 
ma do zanotowania fakt zarwania się piętra w do­
mu przy ul. Cmentarnej Ne 9.

Rodzina Laudau zamieszkująca w wymienio­
nym domu na pierwszem piętrze odrazu znalazła 
się na psrterze przyczem Laudauowa padając 
chwyciła ręką gorący piecyk parząc sob;e takową.

Natomiast rodzina Erlichów zamieszkująca 
na parterze uległa ciężkiemu wypadkowi tak że 
Blama Erlich, lat 38, znalazła się w Szpitalu 
z pogniecionemi żebrami.

— P o ż a r .  W dniu 24 o godzinie 8 rano 
syreny alarmowe pożarnicze zaryczały na ogień 
okazało się że wynikł drobny pożar w posesji p. 
Tarchalskiego pod sfc 17 na Nowym Rynku. Zapa­
liły się ś nieci, które domownicy ugasili przed przy­
jazdem straży.

0BV.ESZCZSNIE.
Okólnikiem z dnia 31 października 1925 r. 

L. D P. O 2042/1V Ministerstwo Skarbu odroczyło 
na czas późniejszy spłatę 3/4 części państwowego 
podatku od lokali za II półr. 1925 r. dl» tych płat­
ników, którym wymierzony państwowy podatek od 
lokali za II półr. wyrosi w m i a s t a c h :

a) ponad 100.000 mieszicań. n‘e więcej jak 32 zł.
b) .  25.1)00 .  „ , .  .  24 zł.
c) do 25 000 .  . . .  16 zł.
W ślad za powyższem Ministerstwo Skarbu

zarządza, że połowa wymienionej wyżej odroczo­
nej należności winna być przez płatnikóv do Kasy
M -gistratu wpłacona w ciągu miesiąca kwietnia
1926 r., a druga zaś połowa tejże "należności w 
ciągu m-ca czerwca r. b. — bez policzenia odsetek 
za odroczenie.

Po upływie wyżej wyznaczonych terminów 
płatności będą liczone od nieuiszczonych kwot po­
datku kary za zwłokę w wysokości 4% miesięcznie 
i należność będzie ściągnięta przymusowo z kara­
mi za zwłokę oraz kosztami egzekucyj.iemi.

Naczelnik Urzędu 
J. Polakowski.

R A D I O .
P r o g r a m  na c z w a r t e k  25 m a r o a  r .  b.

BERLIN (505, 576, 1300) 16.30 K oncert rom antyków , ł l  
K oncert; 22.30 Muzyka taneczna.

WROCLAW (418, 251) 13.45, 17 K oncerty; 19.30 Jęsy k  
polski; '.'0.30 W ieczór pieśni 22 K abaret.

HAMBURG (392.5) 16.15, 17 Koncerty; 20 „Fruklinga- 
lwft" opert. S trau ssa .

KRÓLEWIEC (463) 11.30, 16.15, 19.30 K oncerty. 
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 21 K oncerty.
LIPSK (452) 16 K oncert.
MONACHIUM (485) 16.30, 19 Koncerty; 20 „D er liebc  

A ugustin" opert Falla.
MONSTER (410) 13.15, 16 45, 20.30 K oncerty.
MEDJOLAN (320) 21 K oncert.
BARCELONA (462) 19.50 K oncert; 24 O pera.
OSLO (382) 20 i 21 30 K oncerty.
RZYM (425) 20.40 O pere tka  Ranzato; „Kraj dzw onów ". 
STOKHOLM (—) 11 N abożeństw o; 19 „Eliasz" o ratorium  

M endelsohna.
TULUZA (430) 22.20 K oncert.
BERN (435) 20.30 „Trio harfiarzy*.
PRAGA (368) 20.02 K oncert o rk iestry .
WIEDEŃ (530) 11, 16.15 K oncerty; 20.15 Akademja Mu- 

zycino .
ZURYCH (515) 20.30 W ieczór p ieśn i szw ajcarsk iej. 
BUDAPESZT (546) 10 N abożeństw o; 16.30 i 18 Koncerty;

20.30 K oncert na bałałajkach; 22 Muz. tan ec zn a .
BRNO (—) 19 K oncert z konserw atorium ; 20.10 B aran  

Cygański op. S trau ssa .
HILVERSUM (1050) 17.40 Koncert; 20.50 K oncert sy m fo ­

niczny.
LONDYN DAVENTRY (365—160) 12 K oncert; 13 K oncert 

na  o rganach  z kość Św. S tefana 14 K oncert; 1715 K oncert z 
T rocadero; 19 K oncert; 20 Big-tłeo; 21 K oncert z M enchesterw ;
22.30 Muz. taneczna.

Składajcie ul.ary aa L. 0 P. P.
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F r . P oh ou rcau .

SZTANDAR
—- Dominik! — rozkazał pułkownik FaureT* 

pod koniec obiadu — klaęz przed doimem juiro o 
10-cj. Odprowadzę na stację sztandary, które / a 
d ą  do Paryża.

— Słucham, panie pułkowniku,
Dzieci wsiały od  stołu; eałowały  zjaiWsze ojca 

y ia  dobranoc'*. Za nieimi podniosła się nauczyć 
cielka z hieratyczną powagą* wi którą ubierała! 
się chętnie teraz, od  czasu, kiedy >,pańi<c umarH 
la .

— Dobranoc, dzieciaki —i rzekł ojciec. Bądź 
cie golowi ju tro  na dziesiątą, by pożegnać choH 
rągitw . — Zwłaszcza ty, Jakóble. Os atni raz 
ju tro  ją  zobaczycie, spocznie teraz razem, ż luj- 
u cmi — tam  u Inwalidów, kolo Wielkiego Cesar!

Mały Takób skinął głową, nie tnóg‘ powieJ- 
dzieć J a k '-  — wybuchnął płaczem. Pocałowa* 
prędko ojca i wyimknął się z pokoju, za nim wyn 
©iegł Marek.

— I proszę — kończył pułkownik, zwracając 
się do nauczycielki — żeby ich pokój był po rząd* 
nie sprzątnięty na godzinę, kiedy, pułkownik Der 
strey przyjdzie po chorągiew.

* Potem usiadł przy dużej lampie, zapalił cy­
garo i rozłożył pisma wieczorne, by dowiedzieć 
s<8 o najważniejszych wypadkach chwili obecnej, 
A zwłaszcza poszukać w kronice politycznej, co 
nowego wyprawiają Niemcy na Górnym Śląsku.

Po  chwili weszła nauczycielka, pytając z 
m iną tajemniczą, czy ,,pan" nie zechciałby asysto 
;wac dziś przy modlitw ie dzieci, Napewno będzie 
zadowolony, jeśli pójdzie.

Pułkownik złożył dziennik i wyszedł na ko­
rytarz. Nauczycielka ostrożnie u chyli’a  drzwi dzie 
cinnego pokoju i cofnęła się, mówiąc:

— rAlc żeby chłopcy; nie widzieli, t'e pan tu
stoi

W dużym pokoju, tuź przy drzw iach stały 
łóżka dzieci, posłane na noc, w  głębi koło okna 
szafka w 'murze, gdzie przechowywano szlandar, 
by ła szeroko rozw arta, na stoliczku przed nią, 
jak świece na ołtarzu, p aT y  się dwie małe świeca 
ki choinkowy — jedyne oświetlenie całego poko­
ju . Blisko — bliziutko chorągwi modlili się na 
klęczkach chłopcy: Jakób ’w ubraniu żuawa a 
Marek Alzatczyka (na ostatnie Boże Narodzenie

dostali te kostjuimy — przedmioty westchnień i  
m arzeń) Za nimi stał Dominik — w m undurze, 
włożonym na domową kurtkę, z krzyżem walecz­
nych, niem ądrą zwykle twarz ordynanśa uszTachet 
niał wyraz powagi i skupienia. ■ Rozciągnięta na 
m urze chorągiew zdawała się żyć i ruszać w nie- 
pewnem płomieniu świeczek — czy też pod wpiły 
wejm gorących słów dzieci?...

Dzieci imówiły:
— Święty Sztandarze, kochajmy Cię z całego 

serca, bo f t steśjmy Francuzami i Tatuś jest żółw 
nierzcim -  i dlatego, że wyobrażasz zwycięstwo 
i poświęcenie zmarłych. Byłeś świadkiem cliwap 
ły i cierpienia tych, którzy w Twoich cc ach się 
bili — naszego kuzyna Jerzego, który poległ nad 
Marną i naszych przyjaciół Franciszka i Roberta 
którzy zginęli pod Verdun. /  jeszcze tych wszyst 
kich, których nie znajmy, ale których kochamy jafe 
starszych braci, bo dali się zabić za nas. Święty, 
Sztandarze, przed którym uciekali' nieprzyjaciel 
Ie. nie zapomnij o nas, ch roń  nas, chroń Francję 
żebyśmy mogli być dumni, że rośniemy w kraju 
który przez cały świat jest podziwiany i kochany.

Umilkli.
Wtedy począł mówić ordynans tonem  moh 

notonnylm, z którego poznać było można Drostego 
człowieka, śpiewającego od najmłodszych fat 
psalmy w  kościołach, seminarzystę, którym był 
przelotnie przed 1914 rokiem.

— Święty Sztandarze — imówiił - m iej litość 
nad tetni dziećmi » nad wszystklemi innemi. Nie 
powinny poznać wojny. Pomyśl też o dzielnych 
żołnierzach, jak Doitn'nik, który tu  stoi przed To­
bą, który raz  ją odbył i to powinno wystarczyć. 
Poproś W ra ju  Boga wszystkich' żołnierzy żebyś 
nie potrzebował wychodzić więcej z m ałych kapi. 
liczek, gdzie taki czczony jesteś — w racać na / i n ­
no. w iatr, strzały » zabierać ze sobą Dominika i 
innych...

Pauza.
Po chwili ordynans dorzucił — ponieważ to 

ostatni raz irnodlili się dziect przed sztandarem'.
— Teraz, gdy idziesz do Inwalidów sztanda 

rów  z innych pułków — powiedz ijm naszą modlit­
wę, a zwłaszcza, żeby Niemcy pozostawali w 
pokoju.

W tedy, .pchnięci lekko pr/ez ordynanśa, .1 ar 
kób i Marek zbliżyli się do chorągwi i ucałowali 
ją. Polem Dominik uczynił to samo. Wszyscy mie­
li łzy w oczach. Gdy, się odwrócili — wszedł puł­
kownik.

— Teraz ja  w as ucałuję — rzekł wz^uszonytm 
głosem, Cnodź tu także, Dominiku! — Potem 
wziął na ręce swego żuawa, chciał się okazać 
trochę niezadowolonym:

— Mały poganinie, — rzekł pułkownik -  to 
ty tak zaniedbujesz krucyfiks, przed którym, uczor 
no cię modlitwy?

— Tatusiu, czy nie mówiłeś, że niema na  
zieimi nic piękniejszego jak sztandar? T że to jest 
rzecz święta? — odparł z pałającemu' oczyma.

Pułkownik uścisnął swego syna i  postawił 
go na zieimi. Ale chłopiec płakał jeszcze* Ojciec 
zrozum iał jego zmartwienie i, by go uspokoić 
przyrzekł powiesić jutro w tern samem miej ,cu 
chorągiew pułkową, którą m iał wi swojej pieczy, 
— Więc będzie mógł w dalszym, ciągu okazywać 
swą cześć dla bohaterowi ojczyzny.

— I, zatrzym ując ordynanśa, który się już 
wymykał — zawołał:

— Ty nauczyłeś ich tej modlitwy?
— Tak, panie pułkowniku!
— Jak dawno?
— Praw ie od dnia, kiedy sztandar tu przy 

b.ył — odrzekł Dominik i jąkając się ze wzruszcłJ 
nia. tłumaczył, że chłopcy o. I daw na go o to proti 
sili. Wzruszeni byli obecnością wi swym pokoju 
tego świadka bitew. Co wieczór przyglądali się 
chorągwi, by m ódz śnić o czynach bohaterskich 
Polem  zapragnęli modlić się przed nią.

—• Dlaczegóż imnie — starego żoln erza. nie 
zaprosiłeś na to nabożeństwo? Masz in n e  za ulew 
dowiarka ?

Dominik milczał,
— No, dobrze, m ó j chłopcze. Ale zrobisz 

m i tę przyjemność i dodasz do twego „ojczenah 
sza‘* (który ja uważam za zupełnie heretycki), 
to: .,Jeśli trzeba będzie wracać — dobrze! T y j 
wiesz, Święty Sztandarze,, z dobrą wolą pójdzie 
się za T obą’'  f tak będzie — do licha!

— Brawo! zawołał mały żuawi — wiedziałem 
ie brak czegoś w modlitwie Dominika. Nie byłą 
dobrą dla takiego chłopca jak ja. Bo, wi końcu, 
będę pewnego dnia dorosłym  mężczyzną — t 
żołnierzem.

— Niestety! — rzekł ojciec głuchym g!oj»
selni — to prawdopodobne., m ój malcze, że ty  
także będziesz się musiał bić..,.

Tłom. J. Ch. f

Urządzenie sk lepowe
dla każdej branży, do sprzedania.
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B I L A N S
spółdzielni żołnierskiej 29 pułku Strzelców Kaniowskich 

za rok obrachunkowy 1925.
AKTVWA;

Gotówką w kasie .
Ruchomości . . .
Remanent towarów 
Dłużnicy . . . .
Akcje B. Polskiego 
% od akcji B. Pol. .
Udział w piekarni Spót. 230,— .

Razem . 8804,05 zł.

1663,07 zł. 
102,50 » 

5790,03 .  
658,45 .  
3 0 0 ,- ,  
4 0 .-  „

PASVWAi 
Udziały . . . 
Wierzyciele

>257,55 zł. 
6546,50 „

$804,05 zł.

Zarzędi

Kalisz, dnia 93 marca 1926 r.

t  (—)  STĘPNIEWSKI, por. 
{ (—) STEFANOWICZ, por. 
I (—) GAJ, sieri.

391

NA P O L A C H
m ajątków  ZŁOTNIKI-WIELKIE, ZBIERSK, PETRYKI

i stycznych okolicznych włościan

założone są T R U T K I  w  s z k o d n i k i .
u .  A d m in is t r a c ja .

Zaginę v 4 wnusie,
a mianowicict 1 weksel na sumę 2C0 zł. wystawiony przez Abrama Szmer- 
linga na zlecenie Sz. Waksmana płatny 25 marca 1626 r. > weksel na su* 
me 70 zł. 75 gr. wystawiony przez A. Szyllera na zlecenie L. u ersita  
płatny 24 marca 1926 r. 3 weksel na sumę 200 zł. wystawiony przez 
A. Warszawskiego na zlecenie M. Warszawskiej płatny 26 marca 19/6 r. 
4 weksel na sumę 90 zł. wystawiony przez Sz. Piekarskiego na zlecenie 

L  Gerszta płatny 26 marca 1926 r.
Zaznacza się, te  weksle te w obcych rękach nia maję wartości.
Uczciwego znalazcę uprasza s ię  o zwrot takowych: Kalisz, ul. Haj- 

hewaha 15, u A. Gerszta u

Q T  pN O G R A FJI wyucza wszystkich 
O  ' Ł  listownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru. 

cza 26.

Potrzebna

d z i e w c z y n k a
lat 14— 16 do dwojga dzieci.

Zgłaszać się między 6 i 7 w gma­
chu Banku Ziemiańskiego, II piętro. 
385 W. SWINARSK1.

Zginęło pozwolenie
n a  p r a w o  ja z d y  Ns 1154
wydane przez U ząd Woje­
wództwa Łódzkiego, na imię 

Henryka Muszyńskiego. 
___________  383

Zginęła k a r ła  powołania
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Józefa Jędkowskiego, rocz 1899. 
___________   377

Zginęła k a r t i  zwolnienia
wydana przez P  K. U. w Ka­
liszu, na Imię Jana  Powrożni- 
ka, rocznik 1895. 372

Zginęła k a r ta  zwolnienia
w y d a n a  przez 19 pułk Wołyń­
sk ic h  ułanów w Włodzimierzu, 
n a  im ię  W in c e n te g o  Musielaka, 
rocznik 1900 399

CHCESZ SIĘ OCUĆ?
napiszt Do ,Kan- 
eeiarji Kursów
GRACJANA
P Y R K A ’, War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będę DARMO odnoine wskazówki 

i  rady. 223

O R M A H N I A  
i INTRCLlGATORIIIi  
„G11ETI KALISKIEJ*
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to  dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty  wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarn ia  w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykon an ie  d r u k ó w  p u n k tu ­
a ln e  i b a r d z o  s z y b k ie .

Składajcie ofiary
• a  Inwalidów wojennych.

tlłruk .Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1. Wydawca — .Gazeta Kaliska’ Sp. s  egr. odp R eak tor A. ftAbW AR


